          Gdyby posłużyć się najkrótszą formułą uzasadniająca przyznanie nagrody im. Pierwszego Rektora UŁ Profesora Tadeusza Kotarbińskiego profesorowi Przemysławowi Czaplińskiemu za książkę Rozbieżne emancypacje. Przewodnik po prozie 1976–2020 – brzmiałaby ona: za fakt, że to, co uchodzi dziś w literaturoznawstwie za niemożliwe, stało się dzięki tej publikacji możliwe i realne. Od kilku już dekad najwybitniejsi literaturoznawcy powtarzają, że wraz z końcem historii ogłoszonym przez Fukuyamę, wraz z diagnozą Lyotarda o końcu wielkich narracji, a także na skutek wielkiej operacji postmodernistycznej dekonstrukcji uruchomionej przez Derridę rozpoczął się na naszych oczach rozpad ujmowania literatury w kategoriach całości i sensu, prowadzący w efekcie do zaniku historycznoliterackich syntez. W rezultacie groziło nam zatem widmo rozpłynięcia się systemowo pojmowanej historii literatury w formach dowolnych, doraźnych, subiektywnych,  rozproszonych, hybrydycznych. 
           Przemysław Czapliński nie napisał kolejnego artykułu naukowego, w którym udowadniałby tezę przeciwną: że i owszem napisanie wielkiej syntezy, a więc wieloaspektowego przeglądu najważniejszych zjawisk  historycznoliterackich danej epoki, jest nie tylko możliwe i realizowalne, ale pożądane. On po prostu (owo „po prostu” opatrzyłabym wykrzyknikiem) taką syntezę napisał.
        W wydawniczych anonsach tej publikacji można było przeczytać, że to „trochę podręcznik, trochę przewodnik, multisynteza, quasi-monografia i historycznoliteracki monster truck w jednym”. W tym przypadku nie jest to marketingowa przesada. Przemysław Czapliński podjął się bowiem kolosalnego zadania: zebrania i uprządkowania wedle różnorodnych kryteriów najistotniejszych zjawisk, jakie miały miejsce w polskiej prozie w latach 1976 – 2020. A ponieważ jest wytrawnym znawcą literatury, znakomitym historykiem i krytykiem literackim (a także wrażliwym czytelnikiem) oparł swoją syntezę na solidnych podstawach filologicznych i doskonałej znajomości podejmowanych tematów oraz wyjątkowym talencie do szerokiego spojrzenia na przemiany i odmiany prozy usytuowane na rozległym tle kulturowym.
      Synteza Czaplińskiego została, przez niego samego, opatrzona nader skromnie podtytułem "przewodnik", co oczywiście nie oddaje ani specyfiki, ani funkcji tej rewelacyjnej publikacji. To w istocie przebogaty bedeker po ostatnich pięćdziesięciu latach polskiej literatury i kultury, nieoceniony nie tylko dla studentów kierunków humanistycznych, ale dla każdego czytelnika, zainteresowanego światem literackim ostatniego półwiecza. Mimo tego że autor nierzadko podejmuje skomplikowane zagadnienia, książkę czyta się świetnie, napisana bowiem została językiem przejrzystym i komunikatywnym, a skomponowana klarownie i funkcjonalnie.
         W ujęciu Czaplińskiego proza jest przewodniczką po zawirowaniach polskiej historii najnowszej. Nie tylko ją przedstawia i opisuje, ale także aktywnie współuczestniczy w wydarzeniach społeczno-historycznych. W jaki sposób? Jak mówi autor: „Literatura nie zmienia historii. Zmienia narracje, którymi o sobie w historii opowiadamy”. A sposób opowieści, jak wiemy, zmienia wszystko. O czym opowiada profesor Czapliński: o narodzinach kultury niezależnej, transformacji, Europie wyobrażonej, pisaniu kobiet, zwrocie ludowy, reportażach, sylwach, fantastyce i fantasy. A to przecież tylko niektóre z tematów podejmowanych w tej książce. Dopełniają się tutaj  trzy porządki: chronologiczny, gatunkowy i problemowy –  można je czytać wedle autorskiego projektu, ale można również wybrać własną kolejność lektury poszczególnych. Czapliński, omawiając poszczególne kwestie,  zaznacza własny punkt widzenia, wskazując, że jest mu bliskie socjologiczne i kulturowe podejście do literatury, co w efekcie prowadzi do usytuowania rodzimej literatury na wielowymiarowej i zróżnicowanej mapie kultury polskiej. Swoboda faktograficzna, łączenie ze sobą elementów z różnych pól i śledzenie wzajemnego przenikania się wydarzeń z rzeczywistości, dzieł literackich, przyswajanych idei i materii historycznej, pozwala zobaczyć, w jaki sposób zlokalizowanie i rozpoznanie rozmaitych, działających w badanym okresie energii społecznych daje możliwość interpretacji oraz rekonstrukcji ówczesnego życie literackiego i jego kontekstów społeczno-politycznych. 
        Rozbieżne emancypacje to książka napisana z największym znawstwem, a jednocześnie wyjątkowo przyjazna dla czytelnika. To –  tak dziś potrzebny – przewodnik po coraz bardziej rozproszonej przestrzeni współczesnej prozy polskiej i, jednocześnie, po ważnych tematach (po)nowoczesnego świata. Trudno nie zgodzić się ze słowami krytyka: „Czapliński przedstawia literaturę polską w ujęciu brawurowym i imponującym. O tej książce należy myśleć w kategoriach wydarzenia intelektualnego”. Rzadko bowiem mamy do czynienia z propozycją o takim znaczeniu nie tylko dla historii literatury, ale także szeroko pojętej kultury, tworzącej nierozerwalną całość z polem przemian społeczno-politycznych. Publikacja Czaplińskiego nie jest jedynie ważkim wydarzeniem ubiegłego roku, jej trwanie podobne będzie zapewne do ciągłej obecności w polskiej humanistyce wielkich syntez dawnych mistrzów (Jerzego Ziomka, Czesława Hernasa czy Jerzego Kwiatkowskiego, piszących o renesansie, baroku,dwudziestoleciu międzywojennym). Imponuje swoją monumentalnością – rozmiarem, ilością przebadanych treści, zebranego unikalnego materiału, spektrum poruszanych spraw. Ogrom włożonej w jej napisanie pracy, świeżość i błyskotliwość wielu interpretacji, dar przekonującej syntezy budzi podziw. Książka, o której można by powiedzieć – gdyby nie jej objętość: ponad 800 stron) – że czyta się ją jednym tchem. 
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